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Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z WCZOIUYSzEY POCZTY.

P a r y ż  17 Lutego. Wczoraysza Gazeta 
Francyj ,  umieściła w przypisku o bitwie d. 
4 b. lii. pod Arquijas pomiędzy krystynaini i 
karlistami zdanie sprawy, które większey czę
ści dotychczasowych udzieleń , o tym wypad
ku , w cale inną postać nadaje. Podług o- 
snowy tego r a p o r t a , bitwa nieznszła dnia 4. 
ale 5 i wypadła na korzyść powstańców kar - 
l istowskich. Jakkolwiek  ten artykuł,  tak ma
ło może zasługuje na wiarę,  co i szumne do
niesienia przeciwney s t rony ,  umieszczamy go 
w całey osnowie:  »Tey  chwili odbieramy,
(mówi ten dziennik) z glówney kwatery kró- 
lewskiey,  (D. Carlosa) w St. Yincent  de Ara-  
na pod d. 6 lutego datowany buletyn o inor- 
derczey potyczce, która dniem pierwey za
szła pod Aręuijas.  Kolumna nieprzyjacielska 
wynosząca do 1)000 łudz i ,  chciała przebyć 
inost pod Arqui ja s ,  ale odpęd/oną została,  
poniósłszy wielką stratę w poległych,  k tó 
rzy się nuprzód zapuścili. — Ogień trwał z 
obojey strony począwszy od południa aż do

całego brzegu Santa Cruz.nocy,  w zdluż 
Nieprzyjaciel usiłował następnie wynaleść bród 
na rzece w rozciągłości godziny drogi,  dla 
przeprawienia się na drugą stronę rzeki ,  ale 
napfóżno. Strata jego podaną jest  na 1400 
zab i ty ch , — karlistów ( rozumie s ię)  daleko 
ntnieysza bydź m a . — Tymczasem nieniatuy 
jeszcze bliższych szczegółów. Zdaje się żo 
krystyni także na innym punkcie poniżey Ar- 
quijas, przez Zumalęearreguy niepokojeni by
li. Arquijas jest  tern samem mieyscetn,  na 
którein Zumalacarreguy dnia 15 grudnia od
niósł zwycięztwo nad jenerałami Oraa i Cor- 
dova. (Rydź może, iż karliści przegrawszy d. 
4 nazajutrz odnieśli j ak ą  korzyść,  i temu dniu 
całe zwycięztwo przypisu ją ,  albowiem obie 
strony tak już  dziś przesadzają swe donie- 

-sienia, iż trudno na k tóre jko lwiek  polegać. 
T o  tylko za ostatniemi przemawiać zdaje się, 
że o tych wszystkich bitwach,  Monitor, nic 
uni z depeszy telegraficznych, ani z rnppor tow 
M iny n ieumieszcza, co dowodzi że zkrysty- 
nami nienaylepiey się działo.)

Donoszą od granic hiszpańskich, że kolu
mna jenera ła  Miny dnia 0 zna jdowała się 
w Tafalla.
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List  z Aldudes,  pod dniem 9 lutego, z a 
wiera co następuje: »Dnia 4  wyruszył  pólko- 
wnik Ocana z kolumną 1500 ludzi na nowo 
z Villaba do Elizondy. Przybywszy dnia 5. 
z rana do wsi Ziga,  leżącey w dolinie Ba- 
stkn po tamtey stronie wąwozu Belate na 
drodze z Pampeluny do U rda ch ,  napadniony 
i otoczony został przez 7 batalijonów N a w a r 
ry i 2 Guizpusk oi , pod dowództwem bryga- 
dyerów lturalde i Guibelaide.  Walczono z 
saciętością od dnia 5 z rana  aż do 8 po po
łudniu. Noc przerywała tylko bitwę. Jeszcze 
wczoray bronili się dzielnie krystyni ,  oszań- 
cowawszy się po domach wsi Z iga i Aniz. 
Niewierny dotąd,  czy Ocanie udało się wy
dostać z tamtąd na przebóy,  lub też czy do 
kapitulacyi zmuszonym został. Pewną atoli 
j es t  rzeczą,  ze wysiany szpieg przez do- 
wódzcę z Zugar ramurdi  przechodził przez Al
dudes ,  dla dania znać jenerałowi Minie o 
przykrem położeniu kolumny jenerała  Oca
na. Cała ta wiadomość niema jednak  żadney 
powagi urzędowey.)

Wczoray xiąże Galiczyn nadzwyczayny 
poseł rossyjski miał długą konferencyą z mi
nistrem spraw zagranicznych hr.  Rigny.

Słychać tu, że mieysce ambassadora ros- 
syjskiego w Paryżu,  otrzyma hr. Czerniszew 
teraźnieyszy minister woyny,  i w miesiącu 
czerwcu przybędzie do tćy stolicy.

Układy względem spraw szwaycarskich, 
są  tu z wielką czy nnością posuwane naprzód. 
Jeszcze wczoray hrabia Appony,  miał konfe
rencyą z hr. Rigny i St. Aulaire.  Mówią,  
iż rząd francuski użalał  się mocno przeciw
ko temu, że notę podaną w tey maferyi do 
swego gabinetu,  ogłoszoną w gazecie augsz- 
Łurgskiey. Jakkolwiek  bądź ,  hr. Rigny o- 
świadczyć mia ł ,  że już  dal instrukcye Panu 
Humigny posłowi francuskiemu w Szwayca- 
r j i ,  aby na nowo prz,elożyl kantonowi rządz ą
cemu w Bern,  o nieodzewney potrzebie u l e 
głości dla mocarstw curopeyskich.

Monitor  dzisieyszy zawiera następujące 
wiadomości z H iszpan i i : »Depesza telegra
ficzna z Bajonny pod dniem 13 donosi, że d.

] 0  Zumalacarreguy przybył z t rzema batali- 
jonami pod Z i g a . —  Dnia 12 przybyły dwie 
dywizye krystynów na tenże p u n k t , jedna 
pod dowóztwem (jakiegoś) Engui ,  druga pod 
dowództwem Lanzy.  Za  zbliżeniem się ta 
kowych,  Zumalacarreguy cofnął się z całpin 
swem woyskiem do San  Estewan.  Ziga i 
El izonda,  zostały bez wystrzały uwolnione 
(tym sposobem) od obsaczy.»—  Depesza ta 
nie jes t  bez śmieszności , !  przesady, po de j 
rzanych o zmyślenie.  Jnkoż zaraz dziennik 
liberalny Jlessager  żartuje sobie z tkiey wi
docznie: » W  drugim punkcie,  depeszy tey
(powiada) musi tkwić jakaś  pomyłka. Dwie 
powyższe dywizye krystynów mogły w praw
dzie przez Euguy i L a n z ,  (bo to są  nazwi
ska m i e j s c , )  p r zybyd ź , ale nie bydź pod 
rozkazami dowódzców tego imienia,  ponie
waż tacy nieznaydują się w woysku hiszpafi- 
skiem. Jakkolwiek bądź ,  (mówi daley,) d e 
pesza ta przynaymniey tyle ma w sobie do
brego ,  że zaprzecza pogłosce,  wczoraysze- 
go wieczora rozpnszczoney, j akby krystyni 
otoczeni w Z ig a ,  mieli chcieć kapitulować.*

Dzienniki nadeszłe dziś od granic hisz
pańskich,  nie zawierają n a jmn ie j sz e j  nowo
ści z teatru woyny.

Wiadomość o jenera le  L laud er  jakoby do
stał pomięszania zmysłów w drodze do Bar -  
cełlony, była zmyśloną przez dzienniki,  przy
był on tam w dobrem zdrowiu i wydal zaraz 
s tosowną odezwę do mieszkańców.

O drugim pułku hiszpańskim, który zro
bił zaburzenie w Madrycie ,  nic nieslychać,  
gdzie się podział.

Dnia 18 Lutego. Hrabia  Medem sprawu
jący  interessn rossyjskie przy tuteyszyin rzą
dzie, przybył wczoray wieczór z Londynu i 
zaraz dziś miał konferencyą z ministrem 
spraw zagranicznych.

M onitor dzisiejsyy zawiera następujące 
wiadomości z Hiszpanii:  »Jeneral Mina przy
był osobiście dnia 14 na cęele dwóch brygad 
woyska do Elizondy. Dwie dywizye pozo
stawił  w'Lanz i Lezazo.  Karliści  cofnęli się 
przez Donna M aria  na dolinę Ulzaina.*
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Do wielu pogłosek ,  biegających na dzi- 
sieyszey giełdzie, należy także i ta, że  ̂j e n e 
ra ł  hiszpański Lorenzo,  uwolniwszy od obsa- 
czy El izondę i Z igę ,  ścigał dowódzcę kari 
Stów Zumalęcarregiiy aż do Borundy,— gdzie 
tenże nagły uczynił odwrot ,  nawzajem ude- 
r z j l  na krystynów i pobiwszy,  do ucieczki 
przymusił .  Naza jut rz  dnia 14 zaszła druga 
potyczka z korzyścią dla karl is tów,  tak da 
lece ,  że Lorenzo  przez te dwa dni utracił 
1200 zabitych, ranionych i do niewoli zabra
nych. — Ze  zaś, wedle powyższego doniesie
nia w Monitorze, Mina z dwiema brygadami 
znayduje się w Elizondzie,  łatwo więc przy
puścić można ,  że ostatnie pogłoski są tylko 
anlicypar.yą na wiatr rzuconych wiadomości.

Dziennik Senkife/le des Pyrenees zawie
r a  następujące spóźnione udzielenia z Zugar -  
ramurdi  pud dniem 9 lutego: »Dziś po po
łudniu o godzinie 6. kolumna pólkownika 
Ocana,  była jeszcze obsaczoną przez 3ci ba- 
talijon Guizpuzkoi,  oraz przez 5. 7. 8. i 9. 
batalijony Nawarry we wsi Ziga. Karliści  
sprowadzili  dwa granatniki  i mnóstwo ammu- 
nicyi ,  dla zapalenia domów,  w których się 
krystyni  oszańcowali.  Powstańcy wezwali  
kolumnę Ocany do poddaniu się; lecz podług 
zeznania dwóch zb iegów, woysko królówęy,  
niechciało do kapitulacj i  przystąpić,— spodzie
wając  się odsieczy. (Ze takowa istotnie nade
szła,  patrz wyże j . )  — . Dywizyn pod osobi- 
stem dowództwem Zumalicar reguy, odpędzi
ła  wczoi ayz e  stratą kolumnę 2500 ludzi wy
nos zącą ,  która była wysłana z Pampeluny 
na pomoc pólko wnikowi Ocana .»— ( c .P . s . )

W lA D O M O S C I  Z P O P R Z F D N I C H  P O C Z T .

L o sd u s  10 Lutego. Zdaje się nie podle
gać już  żadney wątpl iwości ,  że nowy par la
ment na dniu 19 b. m. otwarty zostanie. K a 
zano przyśpieszyć roboty wewnętrzne,  tak ko
niecznie , aby wszystkie na dzień rzeczony, 
wykończone już  bj ly.

Sun donosząc, że i płeć piękna czyni za
chody , aby zapewnić wybranie Pana Sutton 
na tuówcę izby niżs/rej, powiada: że Lpie jby

kobiety zrobi ły,  gdyby zamiast wdawać się 
w sprawy publiczne, pilnowały kądzicli,  dzie
ci i domowników.

Albion  sądzi się dość pewnym, do przepo- 
wiedzenia następującego wypadku przy g lo
sowaniu na mówxę izby niższej-; z 600 pbe- 
cn jch  cz łonków,  będzie za panem Sut tod ,  
230 konserwatystów i 100 niezawistnych, ra 
zem 330 głosów ; ża Panem Abercromby:  
270 whigów, radykalistów i ultra-reforinistów; 
a przeto większość za Panem Sut ton ,  60 
głosów

Times, lubo powstaje jeszcze przeciwko 
obraniu Pana Ahercromby, mówi jedn ak  w 
ogólności daleko łagodniej  o nim, aniżeli do
tąd miała we'zwycza ju .  Zarzuca mu tylko 
że jes t  za stary na mówcę ,  kończy bowiem 
już  lat 60 wieku.

M orning  - H erald  powiada: v Względem
mowy królewskiej '  przy zagajeniu parlamen
tu, dwojako mówią w publiczności. Zdaniem 
jednych,  pójdzie ministeriuin w ślad prezy
denta amerykańskiego,  to jes t ,  zrobi z m o 
wy królewskiey obszerny szczegółowy rap- 
por t  całego stanu administracj i  i położenia 
krajowego w stosunku ;h wewnętrznych i za
granicznych , z rzetelnym obrazem zasad ini- 
n is te r ium,  a mianowicie nowego;  według 
drugich,  ma być mowa rzeczona,  ile będzie 
można na jk ró ts za ,  ogółująca wszystko w j e 
den treściwy obraz,  na przekorę wszelkiey 
krytyce i oppozycyi.»

Gazeta Times, którey 0 ’Conne! w mowach 
swoich wcale nie oszczędzał ,  nazywa go te 
raz dz iką bestyą (wild beast), stworzoną na 
t o ,  ażeby szarpała wnętrzności W .  Brytanii ,  
przygotywala królowi utratę korony i r landz
kiej’, i robiła z kraju tego,  wiecznego nie
przyjaciela narodu angielskiego.

0 ’Connell  nie przestaje podburzać I r land
czyków przeciwko ministrom. Oświadcza on 
w mowach swoich, iż tak długo będzie im 
dokuczał j  nie dozwoli wypocząć, dopóki I r < 
landya swego oddzielnego parlamentu mieć 
nie będzie.

W gazecie Times j es t  odezwa do Pana.  
P e e l , podpinana Juda icus,  w l i rey autor
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wzywa tego ministra,  aby się starał przy
śpieszyć usamowolnienie izraeli tów angi. l-  
skicli.

Dnia 13 Lutego. Sir G. Mur r ny  nie 
jes t  juz  członkiem gabine tu:  z p rzyczyny,  
»ź się nie utrzymał na wjborach w Pertschi- 
re, i podał się dla tego o uwolnienie z urzędu.

Pos tępowanie  nowego lorda kanclerza w 
I r landyi ,  Sir E.  Stigden,  iest powszechnie 
chwalone. Wszyscy p r z y z n a j ,  że żaden z 
jego poprzedników nieodznaczył się równą  j e 
mu sprawiedliwością na pusiedzeniach sądo
wych.

Zawczora j  zgromadzili  się dyrektorowie 
kompanji  wschodnio—indyjskiej  w domu rej.  
ze kompanj i ,  gdzie obrano jenerała Sir He n
ry F a n e ,  nadzwyczajnym członkiem rady in
dyjskiej ,  a Pana Iames Farisch, tymczsowytn 
członkiem rady Bombay.

Podług listów z Jamajki  daty 2 stycznia, 
panowała na tey wyspie tak wielka; spokoj- 
n o s ć , źe obawiano sią,  azali nie knują  czar
ni jakiego spisku w cichości, którzy z resztą 
okazują  się ciągle tak niechętni do pracy,  
j a k  w pierwszych dniach swey emancypacyi.

Pan Peel,daje d. 16 t. wielki obiad dla człon
ków gabine tu,  podczas którego mają się po
rozumieć względem mowy kró lewskie j  przy 
otwarcia parlamentu.

i \ a  jednein żebranin towarzystwa antito- 
rysów, utrzymał się wniosek 0 'Connel la ,  źe 
mi-ją bydź podane petycje do króla z każde
go hrabstwa,  każdego miasta, i ka idey  pa
rafii caley I rlandyi ,  o zniesienie dziesięciny.

T ro n  wystawiony dawniey d laJerzego  I V  
w pałacu Carlton,  został przeniesiony do iz
by wyższej;  pozostawiono na nim haftowane 
litery G. IV', ponieważ odpowiadają w z u 
pełności imieniowi teraźniej szego króla,  G i l -  

Het mus 1 V.
H a m b u rg  13 Lutego. Odebraliśmy z bar 

dzo szanownego źródła pismo z Lizbony, nie
co późniejszey daty,  bo z połowy tamtego 
miesiąca;  znajac j e . d n a k  bezstronność i g run
tów ny sposób uważania rzeczy ze strony pi
sz ącego ,  pośpieszamy udzielić g łów ma jsze

wyją tk i .— » Walczące z sobą stronnictwa chcą 
obadwa pomyślności krajowe'  , obadwa są o- 
żywiane jak naylepszemi o Aciuini, ale o- 
badwa stoją naprzeciw siebie z zaciętością 
prawdziwie portugalską.  Na czele tych stron
nictw są Palinella i Saldanha.  Tymczasem 
Portugalczykówie podlegają tey samey wa
dzie co i Hiszpanie;  nie mogą oni odwyknąć 
od swego n o s s a s  Amer i c a s ,  ani zapomnieć a 
dawniey wielkości,  przez co wszystkie kraju 
tego urządzenia , są  w widoczney z czasem 
teraźniejszym sprzeczności. Otoż,  żeby ten 
naród do czasu obecnego Usposobić i dać inu 
poznać,  że tylko na swey rodowitey ziemi i 
z jejj stosownego użytkowania,  powinien mieć 
u trzymanie;  żeby,  mówię ,  lud ten uczynić 
pracowi tym, pilnym i skrzętnym;  będzie to 
p iekne ,  ale tr udne zadanie przyszłego wład
cy. O ile zatem będzie do tego zdolny i do 
praktycznego zastosowania usuosobiony,  o 
tyle stanio się rzeczywistym i wielkim dobro
czyńcą narodu tego. X i ą ż e  August ,  który 
jako  małżonek panującey k r ó l o w e j ,  może 
b jć  rzecz j wistj iii  zarządcą k ra ju ,  znaydzift 
tu za swojem przybyciem nieocenionego do
radcę w zucney wdowie po D. Pedrze  i W 
jego niezmiennym przyjacielu,  prawym i wa 
lecznym xięcin Te rce i r y ,  znnydzie Maecena 
w bogatym hrabi  F a r r r b o ,  piękne w o j s k o ,  
dobre prawodawstwo i wspaniałą stol icę,  a 
to wszystko w posagu za swoją piękną,  peł
ną wdzięku-i  uprzeyiności żoną.» (c.  W.)

PRZYJ ECHAŁ. !  n o  KRAKOWA.

Dnia  27 Lutego do 2 Marca.
Komar Anna Ob z Polski .— Kęnner Be

niamin z Galicyi.—  Kępiński Ludwik z Ga
licji .  — Stadnicki Felicyan Hr .  z Galicyi .— 
Hónick  Franciszek z Galicj i .— Rappus Gu
staw z Ga l ic j i . — Mydlarska Kunegnnda z 
Galicyi.— Skrodzki  Gottlieb z Pruss.— Strau- 
peznitzki Bart lomiey z P r u s s . —  Uhle H e n 
ryk z Pruss .— Nowosielski  Alber t  z G a l . — 
Perraul t  Georg z Galicyi .—  Konde  Gottlob 
z Pruss .— Bócking Gustaw z P r u s s . — Lo-  
sen Wilhelm z Pr uss .—  Blezinger A u g u s t a  
Pruss.-— Gostwicki Cypryan z Polski .— Brei- 
tenwald Augus t  z P o l . — Gostkowski F ra n 
ciszek z Polski . '— Nowak Stanisław z Puls.

W Y J E C H A L I  K KRAKOWA.

Chwalibog Karol  do P o ls k i .— Lasko w
ski A l e x a n d e r  do Polsk i .— Laskowsk.  Roch 
do Polski.— Toinknwicz Henryk do G a l . — 
Jordan Karol do Ga l ic j i . — Pisarzewśfci J ó 
zef Ob.  do Galicyi. — Kronenberg Stuni- 
Biaw do Pruss.


